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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub j jego m iejsce^80 marek 

drutra i trzecia 7 0  mk. czwarta 60 mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 7 0  mk„ za wiersz 

Nekrologi mk. 7 0 , za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2 0  za wyraz
Ogłoszenia zagraniczne o 100% droższe.
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Redakcia I Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wlecz. -  \ -  Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem

Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw.ązku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s t k ie  k o m u n a ł y  i n s t y t u c j i  p r y w a tn y c h  i  s p o łe c z n y c h  p o d l e g a j ą  o p ł a c i .

obowiązuje wszystkie juz przyjęte ogłoszenia od dnia zm iany cen  bez uprzedniego zaw iadom ien i!

Teatr „PARYSKI” P r o g r a m  od  s o b o ty  d n ia  5 -g o  L is to p a d a  r . b. 
i dni n a s tę p n y c h .

KTO WINIEN?
Tragiczne dzieje kobiety p g

powieści Hansa Hyana p. t. W SZPONACH ATLETY
Dr. Karlsen, profesor u n iw e rs y te tu  
Ewo Karslen, jego żona 
Vera, jego córka

O S O B Y :  :
Książę Leopold 
Baron Geza Palma, poseł 
Harris Reners, student f.Iozofji 
Mary Reneis, jego siostra

Dramat w 7 mi u
wielkich aktach.

Sandors, atleta, champion świata 
Bela Lasko, artysta malarz 
Hordons, itnpresarjo.a

A N O N Si W następną zmianę programu demonstrowany będzie wspaniały obraz p t. ROMANS WIELKIEGO KSIĘCIA xT

Nad m o g iłą  
A. N iem ojew sk iego .

Częstochowa, 4-11-21.
Gdy w czora j  te le fo n  z W a r s  awy przy  

niósł n am  w iad o m o ść  o zgonie ś. p. Ann 
d rz e ja  N iem o jew sk ieg o ,  r z n ę l i ś m y  m y ś lą  
wstecz, p r a g n ą c  u w y d a tn ić  sobie te  naj 
p ię k n ie jsze  t  k a r t  je g o  życia, z k tó ry ch b y  
j a k  z k w is tó w  można uw ić  z m a r Ł m n  b o ­
jo w n ik o w i p ió ra  w ien iec  na  m ogiłę.  I  
w ów czas  s t a n ą ł  p rzed  nam i N iem ojew sk i 
n ie j a k o  w olnom yślic ie l,  nie j a k o  p isa rz  
polityczny , ale p rze d ew szy s tk iem  jako 
cz łow iek  o wielkiej o dw adze  cy w iln e j .

B yło  to k i lka  tygodn i po uchw a len iu  
re fo rm y  ro lne j  przez  Sejm, po uchw ale-  
niu je d n y m  g łosem  re fo rm y ,  k tó r a  a b so ­
lu tn ie  nic n ie  z re fo rm ow ała ,  p rzec iw nie  
za h am o w a ła  kon ieczne  rozw iązan ie  k w e -  
• t j i  p rze ludn ien ia  wsi polskiej. Z na leź l iś ­
m y się w ów czas z N iem ojew sk im  na  pew 
nym  zeb ran iu  poefoem , zw ołanem  p-zez  
je d n ą  z insty tucji  z iem iańsk ich  w stolicy. 
W y s łu ch a l iśm y  wspólnie z g ro n e m  z a p r o ­
szonych p rze d s taw ic ie l i  p r a s y  r e f e r a tu  o 
fa ta ln e j  uchw a le ,  d la  k ra jn  szkodliwej,  
w ygłoszonego  p rze z  przyw ódcę  ziemian. 
S łu ch a l iśm y ,  puczem  każdy  z obecnych 
zap isy w a ł  się  do  g ło su .

P o p r o s i ł  o g ło s  i N iem ojew sk i .  Z  p e ­
w ną  n iec ie rp l iw ośc ią  oczek iw aliśm y  w szy­
scy je g o  p rz e m ó w ie n ia .  P o w s ta ł  z m ie j­
sca, w zrok  w ytęży ł,  k sż d e  s łow o w  urny- 
bIb w&iył j mówił.  G dyby  k to ś  p rzyn iós ł  
W (h w il i  te j  kontuaz i k a r a b e lę  i wdział 
n a  N iem o jew sk ieg o ,  m ie libyśm y w s p a n ia ­
ły  ty p  x p rzeszłości minionej.  U k a z a łb y  
nam  się  P o la k ,  j a c y  in illo  te m p o re  by- 
Yali U jrze l ib y śm y  z p łom ien iem  w  o- 
czach g o re ją c y m  i w łosem  ro zw ia n y m  
sz lachc iea ,  p ra w d ę ,  p ie k ąc ą  p ra w d ę  sw ym  
b rac iom  w yw odzącego  na  Sajm ie  czy 
m n ie jszem  zgrom adzt-niu .

Było w  tem  p rzem ów ien ia  coś  naw et 
z za w ad jac tw a ,  by ły  ro zm a ch  i fan taz ja ,  
a le  p rze d ew szy s tk iem  były  s ło w a  p ra w d y  
do ze b ranych  licznie w ielk iego  ziemian- 
s tw a  przedstaw ic ie l i  a d re so w a n e ;  nie dziw 
cie się, d la  Polsk i  uczyniliście i czynioie

wciąż ta k  n ie w ie le ,  w skorupę ch sw eg o  
egoizm u s ta n o w eg o ,  t a k  g łę b o k o  jesteście  
schow an i ,  że o w as zapom niano .  J e s t  ź le 
że u ch w a lo n a  refo rm a ro ln a  poży tku  nie 
p rzy n ie s ie  k ra jo w i ,  ale j e s t  go rze j ,  że wy 
w ciąż  je sz c z e ,  p rzeds taw ic ie le  z ie m ia ń s tw a  
nie ro zum iec ie ,  iż w sze lk ic h  poczynań  na 
rod  ;wych nie mażecie ignorować, jak  ig n o ­
row a liśc ie  d o ty c h .z a s ,  a le źe m u lic ie  iść 
w s ió ln ie  z n a ro d e m  całym , rfkoro n ie  zgło  
Biliście Bami ja k ie g o k o lw ie k  p ro jek tu  r o i -  
w iązan ia  k w es t j i  ro lnej ,  skoro  s ta liśc ie  
n a  uboczu, n ie  dziwcie się, że p o w ied z ia ­
no o w as  b e x was, źe w as  sk rz y w d z o n o .

N iem ojew sk i  m ów ił  w ów czas g o r z k ą  
p ra w d ę .

N ie  je s t  r zeczą  m iłą  m ówić kom uś 
p ra w d ę  w oczy i tego  ludzie zazw yczaj 

un ik a ją ,  L ęk l iw ość ,  chęć  n ie n a ra ż e n ia  się 
zw yc ięża ją  najczęśc iej .

G łos w e w n ę t rz n y  n a k a z y w a ł  N iem o- 
je w s k ie m u  m ów ić tę  p raw dę .  C hcia ł j ą  
głosić  n a w e t  wówczas, g d y śm y  p rz e ż y ­
wali n a j s t ra sz n ie j s z y  uc isk  cen zu ry  n ie ­
m ieck ie j .

S łysze liśm y  n ie je d n o k ro tn ie  od cenzo 
ró w  p ru sk ic h ,  P o lak ó w , iż n a w e t  p rzeb ie  
g l i  N iem cy, n a w e t  oni, n ie m ogli u p o rać  
s i ę  z N iem ojew sk im , k tó r y  zawsze coś 
choc iażby  m ię d z y  w ie rszam i p rzem yoił .
1 to  nas , k tó rz y  p ro w a d z i l i śm y  u k r y tą ,  
z a ja d łą  w alkę z cenzu rą  n iem iecką, zachę  
cało do w y r w a n ia .  A  je d n a k  N lem ojew -  
skiemu coś się  nap isać  udało  —  mówi* 
liśm y  sobie  i o s t rz e g a l iśm y ,  m y p ra c o w ­
nicy p ra sy  n a rodow ej ,  ogół po lsk i :  nie 
d a j i ie  s ię  w ziąć  n a  lep obie tn ic  n iem iec­
kich!

I  j e ż e l i  spo łeczeństw o  po lsk ie  po tęp iło  
tych , k tó rzy  weszli w  k o n sz ac h ty  z N iem  
cami, jeżeli czeka ło  n a  rozw iązan ie  kwe- 
s t j i  n iepodleg łości  P o lsk i  n a  te re n ie  F r a n  
r j i ,  to j e s t  w te m  d uża  z a t łu g a  N iem o­
jew sk iego .

D ziw na j e d n a k  rzecz ,  iż N iem ojew sk i ,  
k tó ry  ta k  znakom icie  p rzyczynił  s ię  ku 
tem u ,  iż P o l s k a  czeka ła  u a  pow iedzen ie  
s łow a os ta tecznego  o niej w P aryżu ,  iż 
czeka ła  n* cbwilę, k tó r ą  przez sw ą  akc ję  
dyp lom a tyczną  dał je j  p rzeżyć  R om an 
D m ow ski,  o s ta tn io  za ją ł  w stosunku  do 
obozu narodow ego s ta n o w isk o ,  k t ó r e g i

ap robow ać n ie  m ożna  było. Tłomaczy nam  
to  dz is ie js -a  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a " .  W e  
w spom nien iu  ża łobnem  pis?e ona:

„ W  pub licys tyce  był o f ia rą ,  pom im o 
doraźnych  pow odzeń , zam ę tu  um ysłow ego, 
k tó r y  p o w o d o w a ł  z je d n e j  s t rony  e g o  
tyczny  j e g o  c h a r a k te r ,  a  z d ru g ie j  n a rz u ­
cane mu ze zw ią zk ó w  w o b o m y ś ln y c h  
p r o g ra m y .  G ubił s ię  w d ro g ac h ,  bo po­
m im o pozorów sam odzielności,  n ie  na le  
ż t ł  do siebie. Z n a tu ry ,  j a k o  p o e ta ,  k tó ­
r y  chce być s łu c h an y ,  ja k o  d ob ry  W s e r ­
cu P o lak ,  w ie rz ący  w n a ró d ,  m ia ł popęd, 
aby  iść z m a sam i n a ro d o w em i,  ich tę tno  
w yczuwać, ich ty lk o  in te re so m  słu­
żyć, To  też częs to  z b łę d n e j  d rog i  p o ry ­
w ał  s ię  i zm ien iał  k ie ru n e k ,  a  przy  k a ż ­
dym n aw roc ie  zgodnie  ze sw ym  te m p e ra  
m e n te m  t r a to w a ł ,  co m u się  przeciw iło , 
d la  zag łuszenia  sw eg o  g ło su  w e w n ę t r z ­
n e g o " .

W ięc  n a w e t  cz ło ta iek  o w ie lk ie j  od ­
wadze cywilnej nie m óg ł s ię  zdobyć  na
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O. BERKOWICZ
Częstochowa, ul. K oioluszki 45

Telefon 405,

s t łum ien ie  podszep tów  nie je g o  duszy .  
I to  może b y ło  n a jw ięk sz a  t r o g e d ją  Nie^ 
m ojew skiego .

I  to też j e s t  t r a g e d ją  w ielu  bardzo  w y ­
bitnych P o lak ó w  i Polski, że ja k ie ś  głosy, 
j a k ie ś  nakazy  w sk az u ją  im inne, n iż in ­
s ty n k t  n a r o d u ,  drog i pracy.

A. Paciorkowski
  —Pi—

P r z e r a z ili  s ię  w ła sn e j  rob oty ,
a le  p row ad zą  ją  dalej.

2 6 0 .0 0 0  dni s tr a jk o w y c h  w  W a r sz a w ie . — M iljony s tr a o il i  
r o b o tn ic y  — m ilja rd y  k r a j ca ty .

W  „R o b o tn ik u "  zamieszczono sp raw o -  k ó w  w  s z e re g i  ch a d ek ó w "  
e n t o f  * zd b ra n ja  ogólnego cz łonków  k ia -  260  tysięcy dui roboczych zm arnow ali 
sow ego  zw iązku  przem ysłu  m e ta lo w e g o  w ro b o tn ic y  w je d n e j  ty lk o  W a rs z a w ie  i w 
W a r s z a w 10- N a  ze b ra n ia  tem  je d e n  z k ie  je d n y m  ro k u .  Je ś l i  obliczyć wszystkie  
rów n ików  zw iązku  to w arz y sz  K o m p ala  s t r a jk i  w całej P o lsce  w ciągu  osta tn ich
w y0 łosll r e f e r a t  o ro li  zw iązku  W to c zą ­
cej Bię w alce  o us tró j socjaljstyczny. Z 
r e f e r a tu  tego p rzy taozam y  us tęp  om aw ia­
ją cy  sk u tk i  ak c j i  s t ra jk o w e j .

C zy tam y więc w o rg an ie  P P S .:
„ W  ro k u  19 2 0  robo tn icy  W a r s z a w y  

s t r a jk o w a l i  260  tys .  dni roboczych, co

t r z e c h  la t ,  o tr z y m a m y  m ilja rd y  
s tr a c o n y c h  z a r o b k ó w  d z ie ń -  
■ • y c h s  A  ile  s trac i!  przecież p rzem ysł ,  
ha n d e l ,  og ó ł  ludnośc i?  Dochodzimy do 
dziesiątków, a  m oże  i s e t e k  m il j a r ­
d ó w .

Tyl« pieniędzy z powodu strajków
pom nożone przez dzienny z a ro b e k  da  z m arn o w an o  w k ra ju ,  {  którym '' n l jp lN  
sum y, k tó r y c h  n ie  nokrwłw u . ni*;.,-  ̂ ‘Bumv, k tó r y c h  n io  p o k r y ły  u 
z y s k a n e  p o d w y żk i. R ucn  zawo 
dow y w W arszaw ie  i k ra ju  cierpi na  
cho robę  w a rc h o lsk ą  k o m u n is tó w ,  na ma 
n ję  s t r a jk ó w  p rzy  każdej sposobności w 
im ię zasady  kom un is tyczne j  ,,im  g o ­
r z e j  ta m  le p ie j11! S tra jk i  tak ie  
o s ła b ia ją  rob o tn ik ó w , nap ę d za ją c  człon-

-------*  9 u a j f j i i -

n le jszą  p o trz e b ą  w a r s tw  p rac u jąc y ch  (po 
t r z e c h  la tac h  p rzy m u so w e g o  bezrobocia  
za czasów  okupacp),  j e s t  c h y b a  koniecz­
ność za robkow an ia ,  a  d la  in te r e s ó w  P a ń ­
s tw a  i sp o łeczeńs tw a  —  praca ,  p ra c a  i 
je szcze r a z  praca, k tó ra  je d y n ie  m o ie  
p o w e to w a ć  z n is z o z e n ia  w o j-  ny.
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Ruch zawodowy w Warszawie i w 
kraju oierpi na chorobę wareholską, na 
manję strajków przy każdej sposobności. 
Tak mówi działacz związkowy z P. P . S. 
i z przerażeniem stwierdza, ie  uzyskane 
podwyżki nie pokrywają straconych se- 
tek tysięcy dniówek, a co gorsza s t r a j  
ki t a k ie  o s ła b ia j ą  r o b o tn ió w .  
Na 12 tysięcy robotników metalowych 
składki członkowskie opłaca zaledwie 2 
tysiące.

Pepesowcy przerazili się własnej ro­
boty, ale nie umieją doetrzedz w niej wi 
ny własnej. Zwalają wszystko na war 
cholstwo komunistów i to jes t  najwięk- 
szem Kłamstwem z Ich strony. Nie pano­
wie towarzysze z PPS . Największą orgję 
strajków rozpętaliście wy, gdy komuni­
stów w związkach wcale jeszcze nie by­
ło. Dziś ooi przelicytowali i was, r o z ­
bili w a s z e  z w ią z k i  k la s o w e  I 
to was przeraZa.

Poniższy dokument jest niezbitym do­
wodem, Ze PPS. w dalszym ciąga podże­
ga do Łstrajków.'

Związek zawodowy robotników r o l ­
nych Rzeczypospolitej Polskiej.

Z e rząd główny, sek re ta r ja t  centralny 
w Warszawie, nr. 4270.

Warszawa, d. 29 września 1921 r .
(Ściśle poufny.) Okólnik nr. 80.

Do wszystkich oddziałów Zw. 
zaw. rob. rolnych Rzeczp, Polskiej.

Niniejszym polecamy Wam zorganizo­
wać akcję, mającą na celo podwyżkę 
płac dla rzemitśiniaów, dojarek i dniów- 
kowców.

W tym cela należy wystosować do in­
spektorów pracy pisma, domagające się
z w t ł a n m  komisj i .

Różne nowiny.
— Fałszerze mleka we Francji ka ra ­

ni są 5000 fr. kary i 4 miesiąc* wię­
zienia.

— Giolitti przechodzi ciężką chorobę 
oczu. Lekarze orzekli konieczność ope­
racji.

—  I / te ra c k ą  nagrodę Nobla otrzymał 
nowelista angielski Hardy.

— Rada kantonn Salzburskiego w Aa 
śtrji uchwaliła wszystkimi głosami, żft sil 
n ie  stoi po Btronie rzeczypospolitej i 
Wszelkie zakosy mouarchiczne odeprze.

— Rząd francuski wyasygnował sumę 
400.000 franków na próbną ^eksploatację 
gazów ziemnych.

— Od dnia 25 października zniesiono 
czas letni we Francji. Ozas ten dotąd u 
nas obowiązuje,

— W związku z ogłoszoną w  północ­
nych Czechach mobilizacją, w y b u c h ł  ctrajk 
generalny, Doszło w  kilku miejscach do

Na komisjach należy zgłosić propozy­
cję podwyżki pensji dla rzemieślników i 
dojarek o 400 proo., opuszczając stopnio­
wo, a zatrzymując się ostatecznie na pod 
wyżce 120 proc.

W sprawie wynagrodzenia dniówek 
należy wysunąć żądania, umieszczone w 
nr.  15 .Niedoli Chłopskiej", przyczem u- 
s tąpić możeoie po 4 —5 marek od propo­
zycji wynagrodzenia za godzinę pracy dla 
każdej k&tegorji płac.

Żądania swoje należy stawiać mocno, 
ze zdecydowaniem, a w razie nleuzyska- 
nia icb, n a le ż y  p r z y s t ę p o w a ć  d o  
a k c j i  s t r a j k o w y c h .

Oczywiście s trajk należy uprzednio w 
odpowiedni sposob przygotować.

Przewodniczący: (— ) J. Kwapiński.
Sskretars: M. Nowick*.

A więc mamy „ściśle poufne" polece­
nie, aby związki k&zały rzemieślnikom, 
dojarkom i dniówkowcom wystąpić z żą ­
daniami. Związek później wystąpi jako 
pośredn k i będzie się powoływał na te 
żądania. Wie ie, że simba folwarczna z a ­
dowoli się 120 procentami, ale każecie 
żądać 400 proc. aby sprowokować praco­
dawców, wywołać strajk, który należy u- 
przednio w odpowiedni sposób przygo* 
tować.

Tak b-zini ta jn y  r o z k a z  Kwa* 
p iń sk ie g o  r o z e s ł a n y  na o a łą
P o ls k ę .  Żniwa 1 siewy jaź skończone, 
ale mleko i nabiał z powoda braku p a ­
szy są drogie. Trzeba więc wywołać strajk 
dojarek.

Tę haniebną robotę powinni napiętno­
wać robotnicy. Społeczeństwo i rząd mu* 
ssą stanąć w obronie robotnika, który 
nie przejrzał jeszcze dokąd go prowadzą.

walk uliozoyoh.
— Lunaczarski, sowiecki komisarz o- 

świecenia nie otrzymał wizy na wjazd do 
Włoch.

— Komuniści polscy w Moskwie zor­
ganizowali sjazd, na którym między inne- 
mi miały być omawiane nowe metody pro 
psgandy.

Wiadomości polityczne.
Jak  F r a n c ja  w a lc z y  z  k o m u *  

n ie ta m l.
Przy ostatnich wyborach do paryskiej 

Rady miejskiej komuniści wybrali jedne­
go ze swoich towarzyscy, nazwiskiem Mar 
ty, który odsiaduje karę 10-letuiego wię­
zienia za udział Bwój w buucie floty czar 
nomorskiej. Wybór ten wywołał, jak wia 
domo, sensację, a komuniści francuscy 
spodziewali się, że Marty zostanie wy­

puszczony z więzienia. Otóż wbrew te­
ma oczekiwaniu Marty nie tylko pozostał 
w więzieniu, ale mandat jego unieważ­
niono.

Ojciec św , do Polski,
N a uroczystej audencji po przem o 

wie posła  naszego  hr. S krzyńskiego , 
O jc iec  św. odpowiedział:

,,N aród  polski był zaw sze  p rzed m io ­
tem  ojcowskiej pieczoływitości papieża, 
m ożem y jednakże  stwierdzić, że  p ie c z o ­
łowitość ta wzmogła się w duszy n a ­
szej, gdy nazajutrzpo okropnej wojnie, 
F o lska  odzyskała  swą niezależność. 
Chodziło wtedy o budow anie  nowego 
gmachu.

Trw ałość  'n o w e j  budowli zapewnia 
przedew szystk iem  fundament, znam ię 
zaś piękna nadaje  jej harmonja części,  
k tóre się na n ią  składają.

O tóż  nigdzie lepiej, niż u S tolicy  
Apostolskiej, R zeczypospolita  Polska 
nie mogłaby zn» leźćfuudam entów  s p r a ­
wiedliwości, będących  podstawą d o ­
brych rządów; nigdzie też  jak u Stolicy 
A posto lsk ie j—kudu słuszności i b ra te r ­
stwa, który jes t  konieczny do sharm o- 
nizowania między sobą  różnorodnych  
pierwiastków każdego  zarządu  cywil­
nego.

Tern właśnie tłomaczy się skwapli- 
wość rządu polsk iego  przedew szyst 
kiem w ustaleniu s tosunków dyp lom a­
tycznych ze  S to licą  Apostolską, n a s tę ­
pnie zaś  w nawiązaniu ich ponownie 
zaraz po zm ianie  zarządu poselstwa 
Polski przy S to licy  S w . Jednem  sło 
wem tern się tłom aczy  złożenie  listów 
uwierzytelniających p rzez  pana, panie 
m nistrze.

P odczas  tej uroczystej cerem onji 
stwierdził- pan, że  istnieją je szcze  z a ­
gadn ien ia  najwyższej doniosłości, do -  
m aga jące  się uwagi zarów no ze  strony 
Stolicy Sw„ jak  i ze  s trony Polski. 
Musimy uznać s łuszność tego  pow ie­
dzenia, posp ieszam y w szakże na tych ­
miast dodać , że  tym zagadnien iom , w 
których rozwiązaniu za in te reso w an e  są 
w równym stopniu tak  S tolica S w , jak  
i Polska, chcem y  poświęcić nietylko 
naszą uwagę, a le  i całą życzliwość na 
k tó rą  nasi drodzy synowie z Polski z a ­
sługują przez swą wierność d la  rel gji 
katolickiej i przez  swe przywiązanie do 
Stolicy Apostolskiej.

L icząc co  do spełnienia pańskiej 
misji na synowskie oddanie, k tó re  pan 
w tak  sz lachetny  sposób  właśnie w yra­
ził, zw racam y się do Boga o b łogos ła ­
wieństwo dla całej Polsk", jej ludu du ­

chowieństwo dla całej P o lsk ' ,  je j  ludu 
duchowieństwa, jej władz i p rzedstaw i­
cieli.

K r o n i k a .
J e s z c z e  da  w ł a ś c i c i e l i  d o ­

m ów .
Komitet obchodu 50-letniego Jubileu­

szu Straży Ogniowej prosi was o przypo 
malenie pp. właścicielom domów, że win* 
ni w najbliższym czasie wnieść do miej­
scowego Oddziału Banka Handlowego w 
Warszawie przypadające na nich sumy 
pieniężne, załączając jednocześnie otrzy­
mane w swoim c»asie listy o fa rodaw - 
ców.

Nie możemy się powstrzymać od uwa 
gi, że dotycbozas jedynie ludność uboższa 
spełniła swój obowiązek obywatelski i u- 
iś iła należności, natomiast śródm ieśca , 
a głównie Aleje, ul. Kościus-ki ltd., a 
więc dzielnice, t,dzie mieszka ludność za 
możniejsza, zalegają, i jak d o tą d ,  nie 
kwapią się wypełnić swej powinności. ^

Dowiadajłiny się, że o ile by wezwa­
nie niniejsze, jak i poprzednie nie odaio 
sło pożądanego skutku, Komitet będzie 
zmusz ny podać do wiadomości publicz­
nej nazwiska uchylających się od obowią­
zków, obywateli miasta.

6azownia w Częstochowie
Stosownie do zapowiedzi prezesa Ra­

dy miejskiej czwartkowe posiedzenie R a­
dy miejskiej poświęcone było sprawie za 
łożenia w Częstochowie gazowni. Sprawę 
powyższą r< f rował r. H  asko, po odczy­
taniu projektu umowy wywiązała się dy­
skusja. Przemawiali dr. E. Kon, Kolwas 
i Misiorowski, którzy wypowiedzieli się 
za projektem z pewnemi poprawkami, 
natomiast r. D iuba— w swem przemówień 
niu zaznaczył, iż uważa projekt utworze­
nia gazowni za szkodliwy dla interesów 
miasta i ludności. Na zarzuty ze strony 
Dziuby odpowiedział rzeczowo, udowa- 
dniłjąo potrzebę gazowni r. Htasko. We- 
diag projekta koncesja zostanie udzielona 
Tow. gazowników Folskioh na przeciąg 
lat trzydziestu. Gazowała ma być wy ba 
wana w ciągu 3 ijpól lat po zawarcia u 
mowy. Po upływie zaś koncesji gazownia 
przechodzi na własność miasta,

Z T ow . R o ln io z e g o .
C zęstochow sk ie  Tow. Rolnicze wciąż 

dba o tym, aby pobudzić lud wiejski Ł 
do pracy nad  ulepszaniem gospodarstw  
rolnych i podn iesien ia  chodowli bydła 
koni, trzody chlew nej, owiec, drobiu 
itp. W tym ce lu  urządza stałe objazdy 
kołek  rolniczych w O kręgu, u rządza jąc

M L E B L A N C  ?§)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

— To znaczy, aby powierzone mu atak na za­
mek?

— Jakto? Atak? — rzekł Paweł s niepokojem. 
Przecież nieprzyjaciel rozmieśoił się wzdłuż granicy, 
sześć kilometrów poza zamkiem...

— Tak myślano wczoraj. W rzeczywistości jednak 
usadowił się w samym zamku Ornequin i rozpaczliwie 
trzyma się tej świetnej placówki obronnej, oozekując 
posiłków. Najlepszym dowodem, że wciąż się stamtąd 
odzywa. Oto patrz: ten g ran a t  wybuchający t im , na 
prawo.,, i ten szrapnel tuż obok... dwa... trzy szrap- 
nele. Oni to wymyszkowall baterję, które ustawiliśmy 
na sąsiednich wzgórzach, i zasypują je  teraz sumien­
nie. Muszą mieć ze dwadzieścia dział.

— Lecz w takim razie, wyjąkał Paweł przeszyty 
potworną myślą, w takim razie strzały nazzych baterji 
mierzą...

— Mierzą do nich, rzecz prosta. Już od godziny 
przynajmniej nasza 75-ta ostrzeliwuje zamea w Or­
nequin.

Paweł krzyknął.
— Co mówisz, panie pułkowniku? Zamek w Or­

nequin bombardowany?.,.
A za nim Bernard d'Auderille powtórzył z 

trwogą:
— Bombardowany? czy to możliwe?
Zddwiony pułkownik zapytał:
— Znasz ten zamek? Należy może do ciebie? 

Czy t a i ?  Są w nim może jeszcze twoi krewn ?
— Żona moja, panie pułkownikn.

Paweł był bardzo blady. Mimo, że usiłował opa 
nować swe wzruszenie i s tara ł się zachować zimną 
równow agę, ręce jego drżały, usta zaś zaciskały się 
nerwowo.

Na wzgórzu Grand Jonas zaczęły grać trzy dzia­
ła ciężkiej artyierji, a odgłos ich, dołączając się do 
upartej strzelaniny 75-tej, nabierał po ostatnich s ło ­
wach Pawła jakiegoś podwójnie okrutnego znaczenia. 
M lezący stał pułkown!k i oficerowie, którzy byli świad 
kami całej rozmowy. Była to jedna z tych sytuacji, 
w których nieuniknione okropności wojny rozpętują 
się w całej swej tragicznej grozie, silniejsze nad same 
nawet moce przyrody, a jak  one ślepe, n iesprawie­
dliwe i nieublaraucl Nie było tu żadnej rady. Nikt z 
tych ludzi nie byłby pomyślał nawet, iżby można uczy 
nić cośkolwiek dla wstrzymania lub osłabienia czyn­
ności artyierji. A na równi z innymi nie myślał też 
o tem 1 Paweł.

Wyszeptał tylko:
— Wydaje się, jakoby ogień nieprzyjacielski nie­

co słabnął. Może cofają s ię . .
Zaprzeczył temu wybuch trzech granatów  w dol­

nej części miasta, za kościołem. Pułkownik potrząsnął 
głową:

— Cofają się? Nie jeszcze. Zbyt ważną jest dla 
nich ta pozycja,' oczekują posiłków i nie ustąpią, aż 
nasze pałki puszczą się w taniec.., co winno nastąpić 
bezzwłocznie.

I  rzeczywiście, w kilka chwil później przyniesiono 
pułkownikowi rozkaz wyruszenia. Pułk miał pójść 
drogą 1 rozwiaąć się po dolinach położonych na prawo.

— Ruszamy, panowie, rzekł do swych ofioerów- 
Oddział sierżanta Delroze pójdzie na czele, Sierżanciei 
kierunek wyprawy: zamek Ornequin. Są dwie krótsze 
drogi. Pójdziesz tamtędy.

— Słucham, panie pułkowniku.
Cały ból i cała wśoiekłość Pawłz przemieniły się 

odratu w olbrzymią potrzebę czynu i kiedy z ludźmi 
swymi ruszył w drogę, odnalazł w sobie jakieś prze­

ogromne, niewyczerpane siły, poczuł, źe sam jeden 
zdolny j st zdobyć nieprzyjacielską pozycję. Od żoł­
nierka do żołaierza biegł z niestrudzonym pośpiechem 
psa owczarskiego, k tóry  zagania swą irzodę. R»z po 
raz dawał rady, rzucał słowa zachęty.

— Ty, mój dzielny chłopcze, tyś tęgi wojak, znam 
cię, ty się nie ugniesz... Ani ty także... tylko za dużo 
myślisz o swej skórze, i zrzędzisz, kiedy trzeba się 
śmiać... A co chłopcy, śmiejmy się, prawda? Matby 
twardy orzech do zgryzienia, zgryziemy go.

Nad nimi granaty przelatywały w powietrzu, świ 
szcząo, jęcząc, wybuchając raz po raz, tworząc jakby 
sklepienie z ognia i żelaza.

— Padnij! Kryj się! — wołał Paweł.
On sam zaś stał obojętny na nieprzyjacielskie po 

ciski. Z przerażeniem wsłuchiwał się w nasze, które 
przelatywały od tyłu, ze wszystkich okolicznych pa­
górków i biegły naprzód, niosąc śmierć i zniszczenie. 
Gdzie padnie ten pocisk?,, gdzie tamten?.,, gdzie lunie 
deszcz zabójczych kul i odłamków?..,

Kilkakrotnie wyszeptał:
—  Elżbieta!  E lżb ie ta! . . .
Prześladował go obraz żony, rannej, konającej. 

Od kilka już dai, odkąd dowiedział się, ze Elżbieta 
postanowiła po.ostać w zamku Ornequin, nie mógł o 
niej myśleć bez głębokiego wzruszenia, które wolne 
ju t  było od wszelkich odruchów złości i porywów 
buntu. Nie kojarzyły się już w nim wstrętne wspom« 
nienia przeszłości z czarowną rzeczywistością miłosne­
go uczucia. Kiedy myślał o znienawidzonej matce, 
obraz córki nie jawił się już w jego umyśle. Były to 
dlań teraz dwie istoty odrębnej rasy, nie mające z so­
bą nic wspólnego. Elżbieta mężua, narażająca własne 
tycie, aby pójść za głosem obowiązku, który miał dla 
mej większą wartość od życia, nabierała w oczach 
Pawła jak ie jś  szczególnej szlachetności. Ona to była 
kobietą dawniej i dziś jeszcze nad wszystko drogą,

D. c. n,
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o d c z y ty  i p o g a w ę d k i .  D u i ą c  do  rac jo  
n a ln e j  up raw y  roli z a c h ę c a  do  u życ ia  
u le p sz o n y c h  n a rzęd z i  ro ln iczy ch  p rz e z  
u r z ą d z e n ie  b e z p ła tn e j  w ystaw y p o k a z o  
w ej p rzy  z a g ro d z ie  w ło śc iań sk ie j  w Z ie  
lo n e  Ś w ia tk i .

O b e c n ie  w dniu  17 bm., a b y  z a c h ę  
c!ć g o sp o d a rz y  w ie jsk ich  do  s ta ra n ia  s ię
0 lep szy  ra so w y  in w e n ta rz  u rz ą d z a  w 
K rz e p ic e c h  je d n o d n io w y  p o k a z  (w ysta­
w ę)  koni, bydła , trzody  ch lew ne j,  o w ie c
1 drobiu . N a j l e p s z e  o k a z y  r a s o w e  b ę ­
dą p re m io w a n e  (o trzy m a ją  n a g ro d y  pie  
n ię ż n e  listy p o c h w a ln e ,  do  łom y e tc .)  
W y s taw y  ta k  e  d a ją  o b ra z  m ie i s c o w e j  
w y tw ćrez  ści i g o sp o d a rk i  w o b e c  c z e ­
g o  b a rd z o  p rzy czy n ia ją  s ię  do  p o d n ie ­
s ien ia  n a sz y c h  g o sp o d a rs tw ,  a  z a te m  
d o b ro b y tu  c t ł e g o  kra ju ,  b ę d ą  b o d ź c e m  
dla tych k tó rz y  za n ie d b a l i ,  aby  p o ś p i e ­
szali za  p o s tę p e m ,  n ie  z o s ta ją c  w tyle. 
M a m y  w ięc  n a d z ie ję  że  w K rzep ick ie j  
w ystaw ie  w d. 17 b. m. w e z m ą  u d z ia ł  
j a k n a j l ic z n ie j s z e  r z e s z e  n a sz y c h  ro ln i­
ków  w ie jsk ich  i m a ło m ia s te c z k o w y c h ,  
aby  o k a z a ć  rozw ój ku ltu rze  i n a s z  d o ­
r o b e k  p ra c y  w iejsk ie j .

P rzed  laty wystaw y ta k ie  c ie szy ły  
s ię  w ie lk iem  p o w o d z e n ie m . Czy w W o l 
nej P o ls c e  m a być go rze j?  G .

P e n s j e  o c h p o n i a r e k .
W y d z ia ł  pow ia tow y uchw alił  n a s t ę ­

p u ją c e  p e n s je  dla o c h r o n ia r e k  pow. 
C z ę s to c h o w :

I k a te g o r ia  mk. 9000, II kat.  m k. 8000 
III k a t  m k. 7000

P e n s j e  w ó j t ó w .
W y d z ia ł  pow iatow y n a  p o s ie d z e n iu  

s w e m  uchw alił  n a s tę p u ją c e  p e n s je  d la  
w ójtów  gm in  pow. C zęstochow .:

1 k a t e g - r j a  m k. lOOO, II k a te g .  m k  
7000, III kat.  5000.

D o d a t k o w y  p r e l im in a r z .
Ma posiedzeniu S jm m u  w dniu 27 

Września br. zatwierdzono dodatkow y pre 
lim narz budżetowy w ogólnej sumie mk. 
22.594 629 fen. 86, z czego dodatkowo 
prelim inowano na u trzymanie dróg istnie 
jących 7.000.000 mk , na szkolni Awo mk.
1 603 502, na k a p i t . ł  obrotowy Wydz, 
Handlowego dodatkowo 6.000.000 mk., na 
zakupuo nieruchomości, potrzebnej dla po 
mieszczenia składów 1 magazynó* W ydz. 
Hadlow ego i rem ont jej nrb. 3 00o0b0. 
Pozostałe sumy przeznaczono na admiui 
s trac je ,  kopno koni, u trzymanie t j c t  że i 
u iegulowanie należności za wykonane ro ­
boty przy budowie nowych dióg.

S u b s y d j a  S e jm ik u .
Ma poaieuzeniu S e jm  ku uchwalono su 

bsydjum na cele założonej przez Stow. 
Kupców Polskich w Częstochowie Szkoły 
Handlowej sumę ms. 600.000.

Na posiedzeniu Wydziału Pow. u h w a  
louo przystąp ić  na skutek prośoy C zęsto­
chowskiego Kola Akademików na c ł mfca 
p ro tek to ra  tegoż z sk ładką  roczną 10.000 
marek.

Na t -m ie  posiedzeniu przystąpiono do 
T. Oświatowo Hygienicznego im prof. £  
Godlewskiego w Grodnie w charak terze  
Członka,  wspierającego składką wg. ode­
zwy V  wysokości mk. IOOO ro-.znie.

O l e k a r s t w a  d la  k o le j a r z y .
Jak  wiadomo, kolejarze w ęzła  często­

chow sk iego , ćo k tórego zaliczaja się sta­
cje: Pora j ,  Kłomnice, Myszków, Rudniki, 
cała droga Herbslia , i wiele innych, ko­
rzystali z leka rs tw  bezpłatnie w ydaw a­
nych w dwuch ap tekach w Częstochowie 
pp. Kozerskiego i MonikowBklego. J a k  
się d o w ia d u jm y ,  od pewnego czasu ap te  
ki te odmawiały wydawania lekars tw , mo 
tywując swą odmowę tym, że władze ko 
lejowe dotychczas nie uregulowały rachun 
kow  za pobrane lek a rs tw a  od kwietnia 
f .  b. F a k t  ten ujemnie świadczy o n a ­
szych władzach kolejowych, k tó re  zbyt 
mało dba ją  o swych pracowników. S p ra ­
w a ta  winna być przez odpowiednie czyn 
niki jaknajprędzej u regulow ana, fcdyz po­
zostawienie kolejarzy 1 ich rodzin bez 
środków leczniozych je s t  fak tem  bardzo 
przykrym.

O kropny  w ypadek .
P os te ru n ek  Policji Państwowe w Krze 

picaoh donosi, że 26 ub. m. we wsi Z a ­
jączki gm. Kuśniczka, w skutek oberw a­
n i a  się ziemi przy kopaniu gliny został 
zabity  Jan  Buła , lat 6 i ,  zamieszk. w tej­
że wsi.

S z m u g l e r z e  j a j .
Zatrzym ano za usiłowanie przewiezie 

nia 2500 ja j  za gran icę  szmuglerzy 
P a w ła  Blukacz, zam. w K onopiskaoh

pow.Ozęstoch., Antoniego W arw a zam. w 
Dźbowie, Józefa Owczarek zam.w Aleksan 
d r j i ,  W ładysław  Sukiennik zam. w Bla 
chowni i Władysław Specjał zam. w Czę 
Stochowie ul. B arba ry .  Zatrzymanych, 
którzy przyznali się do winy przesłano 
do Sędziego śledczego I I  rewiru w C zę­
stochowie.

A r e s z t o w a n i e .
Policja za trzy n u ła  J  W alczyka, poszu 

kiwanego przez S^d Okręgowy w C ęsto  
chowie, jako oskarżonego o podrobienie 
d ik um en tów , celem otrzym ania  zwolnię- 
nia z w ojska. Aresztowanego przesłano 
do m H sk ie g o  więzienia.

Ś l i c z n a  k u z y n k a .
M arjanna K ułak  (ul. Kościuszki 13), 

dokonał* kradzieży różnej garderoby  w ar 
tcśsi 7000 mk. z mieszkania swych ku­
zynków Stanisławy Gąsior, k tó re  to r z e ­
czy u niej odebrano.

K r a d z ie ż  w  b a r a k a c h .
Z mieszkania M. Janoszewskiego zam. 

na Stradomiu w barakach, skradziono 
b elizne n* su irę  16000 mk. kradzieży do 
konał S. Górski, zamieszk. w tymże m ie­
szkaniu

K r a d z ie ż e .
Z mt-szKcnia L . Słoty (nl. Ja snogór­

ska  10) za  pomocą w jłam am a  o k n a  s t r a  
dziono rower wartości mu. 14000

—  Z magazynu Majera Ryuhtera , ul. 
W arsz»w ska 84, za pumocą podkopania 
skradziono skór bydlęcych na sumę m k. 
350000.

—  Sf. DHbink, ul. W arszaw ska  65, 
skradziono z podwórza w arsz ta t  szliwer- 
ski wartości mk. 40000.

— W pociągu pomiędzy Btacją Olsztyn 
Częstochowa, Kazimierze Myszkowskiej, 
zam. we wsi Jedlmie pow. Radom, sk ra ­
dziono mk. 500 gotówki i analizę dokior 
sk ą  oraz fu tografję  ogólnej wartości mk, 
6300.

— Z komórki J ó z t f i  Mrozińskiego 
zam. przy ul. S tawowej 21, za pomocą 
włam ania  skradziono dwie świnie w arto ­
ści 18000 mk.

—  Z mieszkania M ałgotzaty Kopicą, 
zam. p r .y  ul. Kościuszki 22, za pompcą 
oderw ania  kłódki skradziono parę  buci­
ków oraz bieliznę dam ską na ogóloą su­
mę 21000 mk.

1 4 - le tn i  z ł o d z i e j .
Z m i-szkania  Agnieszki U rbańskie j,  

k tó ra  pozostawiła  mieszkanie pod opieką 
8 mio letniego syna. skradziono 6 fantów  
cukru, oraz parę  t u  ików damskich war- 
toś i ogólnej mk. 7^00. O kradzież p o ­
dejrzany jest  14-to letui Audrzej W. zam. 
tsm że . Soraw ę skierowano do Sądu P o ­
koju III  O k ręg u  w Częstochowie.

K r a d z ie ż  k o n ia .
Poste run  k  Pol cji państwowej w S t ra  

domin doniósł, że w nocy z 87 na 28 we 
wsi GnaszycHlolny gm . Grabówka, F ra n  
ciszkowi Pyrkowi zam. w tejże wsi, za 
pomocą włamania skradziono konia  w a r -  
t Śsi 150000 mk.

S k o n f i s k o w a n i e  b r o n i .
Policja sk o1 f iskow ała rew olw er syste 

mu „ N agan" E iw a rd o w i M aulerowi zam. 
na Ustatnim Groszu przy ul. Górnej 15, 
który sprzedawał w firmie M»!0 '.aka. P ro  
tokół dochodzenia przesłano do S ta ros tw a  
celem pociągnięcia M. do odpowiedzial­
ności.

N ap ad  b a n d y o k i .
Na gospodarza Ro h a  Kasprzyka, 

zam. we wsi Brzoski, gm. Popów, n ap a ­
dło trzech uzbrojonych bandytów, k tórzy  
zrabowali mu 4000 mk. go tów ki konia, 
Wóz i różne rzeczy na sumę 286 000 
marek.

- 1*1 -

Najświeższewiadomości
Z w y ż k a  m a r k i  p o l s k i e j  

w  B e r l in i e .
BERLIN , 4. 11 (Tel. w ł ) W  ruchu 

prywatnym notowano w B .r l im e  dzisiaj 
m arkę  polską 6 06 .

S o w i e t y  n a  k o n f e r e n c j i  w a ­
s z y n g t o ń s k i e j .

NAUEN, 4. 11. (PA T) Z W aszyngto- 
nu donoszą, jakoby  sekre ta rz  s taną  H ug­
hes przygotowywał przyjęcie sow.etów do 
grona  uczestników konferencji, a to  tyle,
1) o ile rząd sowiecki zaprzestanie pro­
pagandy bolszewickiej na zachodzie, 2) o 
ile przywróci normalne warunki politycz­
ne i ekonomiczne w Rosji, odpowiadające

wymaganiom teriżniejszośei; 2)  o ile zo ­
bowiąże się wypełnić zaciągnięte  przez 
Rosję zobowiązania.

Pierwsza rala  sowieckiego złota.
WARSZAWA, 4. 11. (Tel. wł.) Zgo- 

dnie z zapowiedzią rząd u  sowieckiego, 
poselstwo eolskie o trzym ało  pierwszą 
ra tę  złota. Eksperci poselstw a polskiego 
zajęci są obliczaniem tej sumy.

D e tro n iza c ja
H absburgów .

BUDAPESZT, 4. 11. (Tel. * / . )  Na 
wczorajszcm posiedzeniu p .r t j i  małych 
rolników zakomunikował prezydent mini­
strów, że dziś p zedłi źy Zgromadzeniu 
narodowemu, po części pod n sc  skiem 
m ocarstw  koalicyjnych, następujący pro­
j e k t  ustawy o wygaśnięciu praw panują­
cego króla  K arola  IV i następstwa tronu 
d o m  H absburgów ;

1) P raw a kró la  Karola IV  wygasłw
2) Sankc ja  pragm atyczna z roku 1728, 

która reguluje następstwa tronu domu 
austr jackiego, straciła  swoją moc praw ną 
i p raw o wyboru króla przeszło zuowu 
temsnroem w ręce narodu.

8) Naród obstaje nadal niezmiennie 
przy dziedzicznej formie królestwa, o d ra ­
cza jednak obsadzenie  t ro n u  królewskie** 
go na czas późniejszy i poleca m inis ter­
stwo, aby w tym kierunku w odpowie­
dnim czasie poczyniło propozycje.

4) U staw a ta wchodzi w życie z dniem 
je j  og łoszona .

im n n iw i r i i a  11 J  s.

Niezwykły czyn zakochanego
oficera.

S w o j ą  b y ła  n a r z e c z o n ą  r z u ­
c i ł  z  r o z p a c z y  z  m o e t u  w  n u r  
ty  T a m iz y .—N a s t ę p n ie  s a m  j ą  
u r a t o w a ł  z  to n i ,  a l e  o s k a r ż o ­

n y  z o s t a ł  o  m o r d e r s t w o .
Niezwykła h istorja  miłosna, która  zna 

lazła omal nie tragiczny film, zajmuje 0-  
becnie szpa lty  prasy  angielskiej. J ed en  
1 oficerów armji w. brytyjskiej ,  E d w ard  
Ch&dburg, k tóry  pochodzi z bardzo do­
brej rodziny, był zaręczony z piękną, nie 
zwykle urodziwą panną, W ik to r ją  S a r ­
gen t .  Był on w tej młodej kobiecie z a ­
kochany do sza 'eństw a, przytem  zdawało 
się, że p ę k n ą  panna darzy go rów nież  
wzajemnoś ;ią.

Rodzice oficera  i panny byli z przy­
szłego s tad ła  bardzo z;de>*oleni, tak ,  że 
już naznaczono term in  ś i ib n ,  g a y  nagle 
kap itan  C hadberg  zauWażył, że uo/ucia 
jego  narzeczonej uległy daiwnej zmianie, 
a stosunek ich oziębił się poważnie.

Podczas pewnej rozmowy oficer sp y ­
tał Lwą ukochaną o powód t? j  zmiany. 
Z pcczątku młoda dziewczyna odpowie­
działa wymijająco, następnie jednak  przy­
znała się, że pokochała innego męsczyzną 
i z .n im  już nie może się widyw&ć, a u u ł  
żA s tw o  tak  o nie przyjdzie do skutku.

Nieszczęśliwy kochanek był niezwykle 
zrozpaczony, ale  zapanow ał nad sobą i 
prosić ty U o  sw ą byłą narzeczoną, by w 
tym  dniu wieczorem odbyła z nim jeszcze 
ostatn i spacer.

Podczas przechadzki o to je  przechodzi 
Ii przez most T o w er ,  gdy  nagle  po k ró t  
kiej wymianie słów Ohadburg ahwycił 
młodą kobietę w pół i ponad poręcz mo­
stu, rzuoił w nurty  Tamizy.

Ale ujrzawszy to, co się stało, kapitan 
O hadburg poczuł sk ruchę , rzucił się wnet 
w wodę za swą ex  ukochana i u la ło  mu 
się j ą  wydobyć na brzeg. #» łą  tę  a~euę 
obserwowali jed ak przechodnie z brzegu 
O hadburg  został więc aresztow any i 0- 
skarzony o zbrodi ię  m orders tw a — Rozpo 
czął t lą  więc spór ju rys tów , osy Chad- 
burg może być skazany, czy nie, skoro 
on natychmiast sam naprawił awe p r z e ­
kroczenie i u ra tow ał z narażeniem  wła­
snego życia młodą kobietę.

Najoiekawszem zaś w tej historji  je s t  
to , że dziwnym zbiegiem okoliczności ta 
zimna kąpiel podziałała b. korzystnie na 
pannę W ikturje , k tóra  znowu zapłonęła 
miłością d la  swego wybawiciela z toni 
rzecznej i oświadczyła, że tylko jego  ko­
cha naprawdę.

Oto są  prawdziwe kobiety w Anglji, 
których miłość zm artw ychw sta je , lub ko­
na dopiero w nurtach  zimnej wody, na 
p a rę  sekund przed skonem

W poniedziałek, dn 31 października 
zmarł

B. P.

Jakob Rozmswajg
Serd eczn e  w s ó łczu c ie  ro d zin ie  w y ­

rażają  u c zen ice  szk o ły  pan n y  W ein szto k  
„ N i e c h  mu ziem ia  lekką będzie*.

Zdaleka i zbliska.
— G r o ź n y  p o ż a r  w  c y t a ­

d e l i .
Wczoraj, o g. 4 i pół rano wynikł groź, 

ny pożar na tery to r jnm  cytadeli, w o l­
b r z y m a  2-piętrowyra budynku nr. 63. 
przeznaczonym ca  koszary 30-go pul&u 
piechoty, sk łady  m undurowe, sypialnie 
itp. na parterze zaś mieściły się czołgi.

O g ie ń  wynikł w jednej z sal, p raw ­
dopodobnie wBkutek zaprószenia ognia od 
papierosa.

Z ip a l i ła  się wełna drzew na  W s i e n ­
niku.

Zawdzięczając energji s t raży  zdołano 
uratować magazyn mundurowy, 1-e piętro 
i parter .

— S t r a j k  k e ln e r ó w .
Wczoraj około południa zastre jkowali

nagle kelnerzy w restauracjach w arszaw ­
skich, zmuszając tem przybywającą w po 
rze  obiadowej publiozność do posługiwa­
nia się samemu sobie. Pomimo s tra jku  
kelnerzy nie ustąpili z zakładów i p rzy­
patrywali się najspokojniej, gdy gospodarz 
i subjekci obsługiwali gościł Kelnerzy 
Wcale żadnych pretensji nie zgłosili, lecz 
zastrajkowali z poczucia solidarności z ku 
charzami, którzy zażądali 75 proc. pod­
wyżki. R estauratorzy woboc s p a d k u jm o r  
ki nie będą w stanie  ś rubow ać cen w 
dalszym ciągu, gdy  publiczność warszaw­
ska j u t  tylko przychodzi na obiady po 
stałej taksie i tylko przyjezdni pozwalają 
sob e ua większy wydatek.

R estaura to rzy  w razie dalszego s tra j­
kow ania  kelaerów m ają zwrócić się do 
stowarzyszenia samopocy i s towarzyszeń 
studenckich, by prosić ich o pomoc, a 
przeznaczając na cele tych instytucji za ­
robki kelnerskie wynoszące 13 proc. od 
cennika brutto.

— S a m o b ó j s t w o  m a j .  S w o i -  
k le n ia .

W sobotę w parku  Łazienkowskim po 
pełnił samobójstwo raajor-sędzia śledczy 
wojskowy, Ignacy Swolkień.

T rz y  kule r e w o lw e r o w e  trafiły  go w 
okolice serca, lecz n ie s z c z ę ś l iw y  żył je- 
Bzcze kilka godzin.

J a k  dowiadujemy się, m ajor Swolkień 
zostawił trzy kartk i:  1) do rodziny; 2) do 
szefa sądu, w której zaznacza, że w szytt-  
kie sprawy sądowe są w porządku i 3) 
do władz policyjnych z prośbą o odesła­
nie jego ciała do tea tru  angtomicznego, 
żeby studenci m gli uczyć się na jego  
trupie .

Zmarły miał la t  41, przypuszczają, że 
przyczyną sam obójs tw a są sp raw y  in tym ­
no osobiste.

— Z g o n  IO O -letn iaj.
W  majątku ks. Radziwiłła, A rkad ja  

pod Ł wiczem zmarła w tych dniach s tu ­
letnia staruszka, ś. p. Anna z Rakow ­
skich Szymańska. Zm arła  pamiętała do­
brze rewolucję 81 roku i często opowia­
dała znajomym swoje wrażenia  z tego 
czasu.

Z a k ł a d  D e n t y s t y c z n y

Fryderyka Hochstima
Częstochow a, Centralna G jn. S.
Godziny p rzy jęć ,  od 10—1 1 od 3—6 W. 

zabiegi kliniczne wykony wuje Dr. W. P o p k o  f

Ka n ie ta k to w n e  za ch o w a n ie  się w zględem  
W . P R aczk ow sk ioh , p rzep raszam

T. Kamiński.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e  

■■ poleca =======
S .  J A Ś K I E W I C Z  

l l -a  A le ja  N i  3 3 .
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Program od poniedziałku dnia 
31 października do soboty dnia 

5 go listopada 1921 r.

UWAGA:
W ejście dla młodzieży dozwolone.

Z powodu kolosalnie wysokiej dzier­
żawy obrazu, ceny miejso podwyższone.

‘Dr, S te fa n  P u r s k i*
Kilińskiego Na 4 

T.-—̂  CHOROBY a »
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5 — 7 p.p. w niedziele 1 święta 

m od 8—11 rano. *

SENSACJA SEZONU! SENSACJA SEZONU!
N ajpo tężn ie jsze  P o lsk ie  A rcydzie ło  F ilm ow e w 2-ch  SERJACH

URODA ŻYCIA
SE UJ A ! - s z a

Dramat w 6 ciu aktach, według słynnej powieści S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O .

W rolach głównych ulubieńcy Publiczności 
W roli Tatjany M A R J A  B R Y D Z I Ó 3 K A  w roli Piotra Rozłuckiego J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N .

Papier
K to  c h c e  m ie ć  ze s t a r e g o ,

I—  n o w y  k a p e lu s z ,  —
niech śpieszy ze starym kapeluszem 

damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni

p . f ,  „ J U L J  A”
ul. Kośclus/.kl 23 m. 11. _____

N i e z a w o d n y  ś r o d e k  p rzec iw ko  chrypce , duszności,  kasz lom

„ G R A N U L K I  R U S S Y A N A ”
(Granules sulphuris aurati benzolinati),

JffiSZT „A d . K O W A L S K I ”
w W a rsz a w ie  M iodow a 1.

Sprzedaż W aptekach i składach aptecznych. Sposób utycia dołączony
do każdego pudełka.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a  ■

( s p e c .  ż o ł ą d k a  I k i s z e k )
przyjmuje od 4-eJ do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  akuszery jno-gins- 
kologicznej k lin iki w  Kazaniu

11 aleja iNs 32 parter prawa oficyna. 
C horoby  kobiece i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano 1 od 4 do 8 
po południu.

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul. Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skó rne , dróg  moczowych I w eceryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

mmmmmm

Dr. m ed. E. P e tr y k a t
c h o r o b y  s k ó r n o  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od ^odz.5-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I sze piętro.

L e k a r z  ̂ d en tysta
M ich a ł P s * e j n i e o

ul. Panny Marj! (I Aleja) t e 10.
I rzyjc.uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 260

LEKARZ DENTYSTA
A rtu r  B ro n ia to w sk i

I A le ja  8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. t od 3 do 7 wiecz

pakowy, drukowy, czarny, 
skórzany introligatorski, 
kolorowy glansowny, bu­
telkowy, serwetkowy i t. p.

po c e n a c h  zn iżo n y ch !
Róg ul. Spadek i Ogrodowej I p ię tr o  

LEON WOLFOWICZ.

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Smar do wozów żółty
Gips Oleje i tłuszcz„Tc.vóttaa
Cement Cegła i gl nka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkiery 
Terpentynę Artykuły chem.tecbn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kościuszki JHi 45. 

Telefon te 405.

P r a c o w n ia  p a r a s o l i  i l a s e k
S . GRABINERA

przyjmuje cbstalunki i reparacje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa of cyna.'

MARJA REIMSCHUSSEL
FABRYCZNY SKŁAD MANUFAKTURY
Ja sn ogó rska  2 4  c ,  dom D-ra P iefras iew icza
Poleca wszystkim kupującym swój bogaty w y­
bór różnych towarów męskich 1 damskich na 
ubrania, palta, kostjumy i t. p , po cenach fa­

brycznych do najlepszych gatunków.
— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. —
— Co tydzień świeże transporty. —

Po p o w r o c i e  w ł a ś c i c i e l k i  f i rm y
„JÓZEFA” III A leja  5 4

poleca: gorsety hygieniczne nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze i t. p.

N I K T
zakupujących nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie sajdzie do firmy
J. R Z Ą S I Ń S K I E G O

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze n«jtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor­
ty etaminy, batysty kretony, kapy, chust­

ki i firanki,

ZA
JEDEN TYSIĄC hIAREK

wpłaconych lub przekazanych poeztą

PORTRET nadesłanej FOTOGRAFJB
W ykonany praez artystów zagranicznych przy 

najpopularn ejszej firmie
M A R J A N  FUKS, W a r s z a w * ,  J e r o z o l im s k a  3 5 , róg Marszałkowskie]

Na prowincji: poszukiwani ajenci za dobrą prowizję tylko z kaucją.

1 1 1 0

O G Ł O S Z E N I E !
Magistrat niniejszym podaje do ogólnej wiadomości osób zainteresowa­

nych, le  wypłatę, za rekwirowanie w roku zeszłym drutu kolczastego uskutecz­
nia Szefostwo Inzynierji i Saperów D. O. Kielce, dokąd też należy kierować
podania •  tej sprawia. M A G , S T R A T .

Częstochowa, dnia 51 października 1921 r.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m Częstochowy, podaje do wiadomości, źe w dn. 10 ństopa- 

da t. j. W czwartek b. m. o godzinie 11 -ei rano odbędą się w Magistracie ustne 
przetargi na dzierżawę dochodów Kasy Miejskiej z opłat brukowego i targowe­
go, poczynając od 15 listopada r. b.

I. Przetargi rozpoczną się:
a) Na rogatkę Stradomską od sumy 3.000 mk. miesięcznie wzwyż.

II. a) Przetargi na dzierżawę opłat targowego na Nowym i Starym Rynkach
rozpocznie się od sumy Mk. 50.000 miesięcznie wzwyż.

b) Na Wieluńskim rynku od sumy 2.000 miesięcznie wzwyż. 0
Dzierżawy obowiązują r.a termin półroczny.
Reflektanci winni złożyć wadjum w wysokości miesięcznej tenuty dzier­

żawnej i podpisać powyższe warunki p. zed przystąpieniem do przetargów, a kto 
zaofiaruje najwyższą stawkę.i utrzyma się przy dzierżawie, obowiązany opłacić 
sumę dzierżawną miesięczną z góry, zaraz po ukończeniu przetargów. Heotrzy- 
mującym dzierżaw reflektantom, złożone wadjum będzie w całości z powrotem 
zwrócone.

UWAGAi W razie zmiany taryfy opłat, tenuta dzierżawna ulega zmia­
nie w tym samym stosunku procentowym.

PREZYDENT ( - )  DR. M ARCZEW SKI.
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W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

i .  Oawidowicz i S -ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

3 8 n ez  konkurencji!

3 8

H U R T O W Y  S K Ł A D  
MANUFAKTURY

J . G O L D B E R G
II Aleja 38 w Częstochowie

Duży wybór towarów bawełnia­
nych, pierwszorzędnych fahryk 
Łódzkich jak: Szclblera Gajera: 
Heinzla, Poznańskiego, Stola- 

rowa i zagranicznyoh.
Za solidność i akuratność gwa­

rantuje się.
Sprzedaż po eonach fabryczn.

Bez konkurencji! 
s m s s s E a ^ e a

O g ło s z e n ie .
Wydział Drogowy pow. Częstochow 

skiego podaje do wiadomości publicz­
nej, że dnia 5 Listopada r. b. o godzi 
nie 11-ej rano odbędzie się ustna Iicy 
tacja na sprzedaż drzewa pozostałego 
od remontu mostu na szosie Kozie- 
głowskiej w Częstochowie na rzece 
Warcie około młyna p. Pilica w 11. i  cl 
około 30 metr.3. Miejsce licytacji przy 
moście.

In ż y n ier  P o w ia to w y .
Częstochowa, 3 | 9 1921 r.

„Nasz Sztandar"
Tygodnik W ydziału Robolniczago

Z w iązku L u d o w o -N a ro d o w e g o  
jest do nabycia w kiosku Ko­

rzeniowskiego i u sprzedawców. Ceitó 15 mk.

S k r a d z io n o  KSS? s“
skiego wydany w Poraja.
Z n u h i n n n  tymczasowe zaświad- 

czenie demobilizacji wy 
dane przez dowództwo 27 p. p w Częstocho- 
wle na imię Plńkusa Niedzieli.
7 m i h i n n n  patent na handel sianaA g U D IO IIO  I kategorjl wydany 
frzez Izbę Skarbową w Częstochowie na Imię 
Stanisława Hrenlewlcza.

2?na«h«fiiifipaMporc wydany w Wl®' Ł y U U l U l I U  ruszowle na imię Fell-
ksa Bryjki.__________
7 n n h l A n i k  kartę zwolnienia wyda- 
A y U M I U I I O  ną krzez komisję pobo­
rową w Wieluniu na Imię Józefa Mikołajczyka.

S p r z e d a  m Bkiep 8p0żywcz7—'
ciuszki 17, Plechowlcz,

na przystępna, Koś-

Redaktor i Wydawca: Ą dam  P aclorkow skl. Odbito w  Drukarni „ ¥ D 3 ł A Ł # W E y


